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Zaprotestował jednak 
bardzo żywo p. Władysław 
Grabski, gdy zażądano od 
niego w Spaa wolnej ręki 
dla koaljantów w roztrzy- 
gniędu sprawy Śląska Gór­
nego.

We wszystkich swych 
ustępstwach poprzednich 
p. Grabski trzymał się jed­
nakże ściśle ram traktatu 
Wersalskiego, nie sprawiła 
mu też trudności obrona 
Śląska, o którego losach 
miał i będzie musiał zade­
cydować plebiscyt miejsco­
wej ludności.

Tak samo nie zgodził 
się p. Grabski na ostatecz­
ne oddanie linji kolejowej 
Grodno-Wilno litwinom, 
przekazując linję tę chwilo­
wo we władanie litewskie, 
podkreślił mocno cele strate­
giczne tego faktu Przesu­
nięcie bowiemwojsknaszych 
dogranie dawniej Kongre­
sówki nie miało przesądzać 
wcaieo naszych wschodnich 
granicach.

Jak widać z uwag po­
wyższych p. Grabski po­
czynił ustępstwa tylko w za­
kresie tych spraw, o któ­
rych i tak ostatecznie mia­
ła zadecydować koalicja, 
rzeczywiste jednak ustę­
pstwa, jakich zażądano od

o Spaa.
niego o sprawie Śląska 
Górnego, nie zostały 
przezeń poczynione.

Tu zapamiętać należy 
że wzamian za ustępstwa 
poczynione przez Grabskie­
go ,koaljanci przyrzekli swą 
pomoc Polsce.

Francja udzieliła nam 
pomocy rzeczywistej
przez przysłanie generałów 
i oficerów, którzy współ 
działali w opracowaniu pla­
nów walki z bolszewikami, 
Francja interwenjowała 
energicznie w Gdańsku w 
chwili czynienia nam prze­
szkód ze strony Towera 
i niemców gdańskich przy 
wyładywaniu amunicji, za­
kupionej jeszcze przez pre­
zydenta ministrów Skulskie 
go w Salonikach.

Anglja natomiast wbrew 
uroczystym przyrzeczeniom 
nie pospieszyła nam z po­
mocą.

Dziwić się więc należy, 
że dziś Anglja w notach do 
rządu polskiego powołuje 
się na polskie przyżeczenia 
w Spaa. Polska dziś ża­
dnych tego rodzaju zobo­
wiązań nie ma, Polska już 
przeszła okres niemowlę­
ctwa politycznego, ażeby 
bać się pogróżek niańki 
i to pogróżek zupełnie nie­
słusznych.

Polska, która mężnieje 
z dnia na dzień, która po­
łożyła tyle zasług dla Eu­
ropy w obronie jej cywili­
zacji i kultury, nie stanie 
się tak naiwną, ażeby do­
trzymywać jednostronnych 
zobowiązań.

Polska znajdzie w sobie 
dość mocy, ażeby się u- 
chronić od szantaży poli­
tycznych, jaką zastosować 
by chcieli niektórzy polity­
cy zagraniczni. Polska nie 
będzie obawiała się biczy- 
ka, jakiby chcieli nam 
przygotować egoistyczni 
politycy. Rząd polski przy­
pomniał to wszystko w 
swej nocie Rządom Sprzy­
mierzonym.

Tak więc rzekomo ustę­
pstwa w Spaa, uczynione 
przez p. Grabskiego, a za 
które pociągają go do od­
powiedzialności niektóre 
pisma, a szczególniej głośny 
krzykliwy „Krakowski „Kur- 
jer Ilustrowany", w niczem, 
jak widzimy, me zaszko­
dziły interesom Polski, a 
przeciwnie dały okazję nam 
do zadokumentowania że 
Polska lekceważyć się nie 
pozwoli.

S.F.

Kryzys prasy 
p r o v i i e j i i a l R B j ,

K ika miesięcy tsoju zamieś- 
ciiiśmy aa  lamach „Kur, Zsgł.” 
artykuł, zaznaczając clężkia po­
łożenie p rę ty  prowincjonalnej i 
jednocześni* x t#go wyglądu 
sparli; jąc da r ią d u , aby pratie  
prowincjonalna! nie dal upaść* 

Od t«f chwili m arka upadla, 
d re ły sn a  wzrasta. Stess praty  
prowincjonalnej bardzo się po­
gorszył, P o tie d ł w górę pa 
pier, poaaia w górę robocizna, 
zmalały ogłoszenia i — zmalały 
zamówionia drukarskie.

Dowodem marnowania elę 
dzisiaj prasy prowincjonalnej są 
jej periodyczne wydawcictwa 
baz krwiste, bas impulsu, małe, 
słabe i rachityczne, wyjąwszy 
kilka albo zasobniejszych, poaia 
dających stroje gmachy i d ra- 
karnie, albo subsydjonowenycb

czyto prsez partie, czy to przez 
grono lodzi dobrej woli. Na te 
ostatnie zasiłki trudno dsli prą­
cia prowincjonalnej rachować. 
Ludaie idei ea racial we fraza 
sie, aniieli w czyni*. Ideę u- 
znają, jako taką — inna rzecz 
podtrzymywanie tej idei — wte­
dy nia masz dobrodziejów spra­
wy publicznej, mimo, ź* za taką 
wielu u ina|e istnienie prasy 
prowincjonalnej, I uznaje słu­
sznie, choć są zdania, o irenjo, 
pewnych inteligentów, którzy 
stsraU się na* przekonać, A *  
prasa prowincjonalna właściwie 
potrzebną nie jest, skoro mamy 
stołeczną. Tym inteligentom o 
zadaniach prasy prowincjonal- 
nalnaj szerzej odpowiemy na 
innem miejsca, tymczasem za­
znaczymy tylko, te  prasa pro­
wincjonalna jest potrzebna, 
choćby ja t  tylko jako regula­
tor opinii, jako kontroler sto­
sunków miejscowych, nie mó­
wiąc ja t  o kierunku politycz. 
nym i wpływach oświatowo- 
knltnraiaycb.

Ale, mamy wratenie, te  dziś 
na t'prowincji, wyjąwszy kilku 
jednostek — nikt tego ni* ro­
zumie, choć, gdy zachodzi ko­
nieczna potrzeba, do dziennika 
ten  i ów zwraca się. Ogół danych 
środowisk, a więc czy to ziemi 
kieleckiej, czy kaliskiej czy ku­
jawskie), sądząc po pismach tyle 
zdaj* się rozumie potrzebę pism 
miejscowych co np. nasz* Za­
głębi*.

A Ztgiębie, prócz garstki 
ludzi, którzy jako tako starają 
się podtrzymać prasę miejsco­
wą ju t to przez prenumeratę, 
ju t to przaz roboty drukar­
skie — na ogół biorąc mało 
się o nią troszczy.

Siodowuka polski* rótnych 
okolic ni* wiele się rótnią co do 
charakteru. Wszędzie panuje 
mniej lub więcej analfabetyzm 
a dalej z tern związana u nas 
wogóle mała poczytność tak 
dzienników jak i broszur. Ci 
co mają pr*t*nslę do inteligen 
cjJ, lob są nią wreszcie mało 
zwracają uwagi na dziennik 
najbliższy sobie, stawiając mu 
natomiast wysoki* wymagania 
naletytel obsługi miejscowego 
środowiska. J o t  pissiśm y o 
tam, te  dziennik daiby to, 
gdyby na to miał.

Je te li w danym środowiska 
utyskuj* się na miejscową prasę, 
to samo społeczeństwo temu 
jest winne, nie podtrzymując 
prasy 'należyci*. Cót jednak 
temu się dziwić ostatecznie, je­
śli ta sama nieomal bistorja 
dzieje się z prywatnym szkol­
nictwem. Obie te placówki 
dslennikarttwo i nskoleictwo na 
prowincji wiodą ciętki żywot.

ni* mogąc się utrzymać z braku 
poparcia szerszego.

Z doświadczenia i z* znajo 
m ości stosunków rótnych śro­
dowisk — śmiało twierdzić mo - 
tem y — prasa prowincjonalna 
traktowana jest po macoszemu 
przez^mlejccowa środowiska spo­
łeczne, wyzyskując* bezwzględ­
ni* siły i ta len t katdego publi­
cysty, zapominając przytem, 
te  tycb zdolności, tycb talen­
tów gett mało, te  na dziennika­
rzu cięty wysoka odpowiedzial­
ność i te  wskutek tej odpowie­
dzialności nie katdy bodaj 
dobry publicysta mota być re­
daktorem choćby : najmniejszego 
dziennika.

Motamy dziś twierdzić śmia­
ło, te  prasie prowincjonalnej 
grozi — zanik. c. d. n.

J. m—sbi.

W sprawie binra prasowego 
Jfacz. Dow.

Otrzymaliśmy z biura pra­
sowego, komunikat Min. Spraw 
wo|skowych z posiedzenia ko- 
misji sejmowej, który głosi, co 
następuje:

W trakcie j rozpraw w 
przedmiocie powołania do ty ­
cia działalności nacselaej kon­
troli wojskowej,*' minister Sosn* 
kowski złotył oświadczenie, któ 
rago część, odnosząca się do 
działalności biura prasowego 
naczelnego dowództwa, czuja 
cię w obowiązku podać do wia 
domości publicznej, ponieważ 
chodzi w niej o rehabilitację 
honoru oficera polskiego:

Ca się tyczy merytum spra­
wy kontroli biura prasowego Na- 
xelnego Dowództwa, przeprowa­
dzone) komisjonalnie przez O. 
M K. W. przedstawia się ona 
w sposób następujący: Dnia 
26 sierpnia 1920 r. nadssadl 
do oddziału Naczelaej K ontro­
li Wojskowej list Iposła dr, Ja ­
na Załuski, -zawierający oskar­
żenie Biura Prasowego Naczel­
nego Dowództwa o propagandę 
niepztrjotycKuą i o nadużycia 
finansowe, wra* z prośbą o do 
konanie rewizji w tymże biu­
rze. Nadeszło również pismo 
z Prezydium Rady Ministrów, 
żądające składania sprawy i 
wyjaśnień w związku z inter­
pelacjami. znoszonemi na ROP.

Dnia 1 września 1920 r. na­
deszło dodatkowe pismo posła 
Załuski, potwierdzając* i 
rozszerzając* poprzednio posta­
wione zarxnty Szef Oddsiaiu 
Naczelne) kontroli wojskowej 
zażądał na podstawie tych 
skarg za moją wiedzą przepro­
wadzenie kontroli, powierzając 
je komisji pod przewodnictwem 
ppłk. Krynickiego złożonej z 
ppłk. Brsurajna mjr. Sobotkow- 
skisgo. Nddto zwróci! się a 
własnej inicjatywy do r. M ar­
szałka S.jtnu o wskazani* rze­
czoznawców do kontroli ksią­
żek, których też pan Marsza­
łek S«*mu wskazał w osobach p. 
posła Swidy 1 kontrolera kslą-
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Z G órnego Ś lą sk a .i*k  kupieckich p. doktora Ci­
chockiego. Następnie wskutek 
dalszego cwrócania się «««{* 
Oddalało NK.W . wyznaczy) p. 
Marasaiek dodatkowo pp. po* 
•łów Maślankę i księdza No 
wakowskisgo. Za piśmienn.m 
xexwoleniem szef* Sztabo Ga 
neralnego przystąpiono w dniu 
4 września do rewizji Biura 
prasowego Naczelnego Dowód* 
twa i jego kasy i ksiąg, oraz 
zbadania aaeia tego binra kpt. 
Kadeo-Bandrowskiego i buchał* 
tera Wacława Jeziorskiego.

Komiaja zapoznała aię z 
działalnością Binra prasowego 
oraz z zawartością kasy i sta­
nem ksiąg przez biorą prowa­
dzonych i doszła do wniosku, 
zawartego w protokole z dnia 
12 września r.b.

Znajdujące aię w aktach ze 
stawienia, oparto na badaoio 
ksiąg przyesem tylko p. Cie 
chocki o stanie tych ksiąg opi­
nię awą wypowiedział, uznając, 
t e  prowadzenie ksiąg było 
zupełnie .nieracjonalne.

O wynikach postępowania 
sądowego złośył naczelny pro 
kurator nam wojskowy nastę­
pujący raport:

Komisja ustanowiona przez 
O.N.K.W. postawiła zarzuty śe. 
w Biurze Prasowym operującem 
majątkiem kilkunastu miljoców 
pieniędzy skarbowych prowa­
dzona jest gospodarka pienięż- 
na wprost niszczycielska bez 
śadnych nawet podstawowych 
wymogów buchalteryjnych lub 
wojskowych. Nadto zarzucono 
brak 2,376 mk. 60 fen; i posta­
wiono wniosek aresztowania 
kpt. Kaden-Bandrowskiego oraz 
jego buchaltera Jezierskiego i 
•kierowanie materjału dowodo­
wego, do tymczasowej komisji 
rewizyjnej przy komisji wo|sko- 
wef sejmu.

Wbrew temu wnioskowi 
wcbodsący w skład komiali po­
słowie sejmowi w osobach po­
słów Swidy, Maślanki i księdza 
Nowakowskiego uważali spra­
wę za nadająeą się do postę­
powania sądowego.

Wskutek zarządzenia Na 
czelnego Prokuratora Wojsko­
wego sąd połowy przy Naczel- 
nem Dowództwie przystąpił do 
przeprowadzenia śledztwa, któ 
re wykazało na podstawie zba­
dania materiału dostarczonego 
przez O. N. M W ksiąg 
kasy, oraz akt koresponden­
cji biura prasowego, wyda- 
ole obwinionych, świadka 
ekspedytora Kur|era Polskiego
1 wyciągów z ksiąg admłniatra 
c|i Korjera Polskiego i Kuriera 
Porannego oraz opin|i zaprzy 
sięlonyck znawców w osobacb 
naczolnika głównej kasy woj­
skowej ur*. VII r. Fryderyka 
Peschela i kierownika Wydzia­
łu Sekcji racb, kontr. Minister­
stwa Spraw Wojskowych pow. 
Rycia co następuje:

1) Po szczególnem zbadaniu 
odpowiednich pozycji rachun 
kowych stwierdzone, ie  wydat­
kowana na propagandą suma 
wynosi w miesiącu lipcu nie 
17.829,667 mk. 67 fsa. a tylko
2 424 612 mk. 50 len. z Czego 
odliczył nalefty wartość rema* 
nentów w papierze znajdują­
cym się w biurze propagandy 
a  zapłaconym w wymienionym 
miesiącu.

2) Ze zakwestionowana róż- 
nica 2.320,300 mk. 80 .fen, jest 
wynikiem nteprowadzenia suro 
wego bilansu w miesiącu lipcu
1 niemożność z tego powodu 
zastosowania omyłkowo podwój­
nie zapisanych sum, a mia­
nowicie:

K«. gł, wy do. prop, str.
2 100,000 ks. gł. C. U. i,Im. str. 
40 40,000 k*. gł. wyds prop. str. 
7 2.000000 ks. gł, C.U. film str. 
36 100000 k i. gł. śołn. pclsk. 
100 000,000 z czego ulega po­
trąceniu omyłkowe saldo z ra- 
cbunku biblioteki wydawniczej 
1,391 mk. 20 fen.

3) Ze nieformalności prowa- 
dsenia ksiąg buchalteryjnych 
wynikają z braku odpowied 
nieb instrukcji dla bacbalterji 
biura prasowego róisiącej aię 
nieco od księgowania w komi­

sjach gospodarczych, że księgi 
prowadzona systemem buchał 
terji podwójnej: nie mają stwler 
dzenla ilości stron, są jednak 
paginowane> (7)

b ładów jakichkolwiek nada 
żyć w księgach ani w  całej ra­
chunkowości nie stwierdzono.

4) Stwierdzono nadto, Ze 
wniosek komisji o niezgodności 
liczb wskazanych przy* admini 
atrację Korjera Polskiego licz­
bami numerów tego pisma wska 
sanami w racbynkach Biura 
prasowego. w>nika z niedokła­
dnych obliczań i błędnych cyfr 
podanych omyłkowo przez kon* 
troiere ppłk. Krynickiego.

5) Ze przy zamawianiu cza 
sopiam Biuro prasowe stosowa­
ło się do rozkazu Naczelnego 
Dowództwa nr. 40 67 11 L.8. 8 
wydanego przez Ssefa Genera­
ła Hallera oraz odpowiednich 
zapotrzebowań Dowództwa 
Armii.

6) Ze przy wielkiem zakre­
sie działalności, wemośeuiu in 
wenterze, Biura i stałem powięk 
szaniu się jego agend, sten ra ­
chunkowości prowadzonej przez 
buchaltera Jezierskiego pomimo 
bruku odpowiednich instrukcji, 
jakichkolwiek karygodnych za­
niedbań lub niedokładności nie 
wykazuje

Wobec powyższego: niedo 
patrujac aię w czynnościach 
kpt. Kadm-B«ndrcwski«go i 
buchaltera Jezierskiego zarzu­
canych im nadużyć siuibowych 
wniósł aacxelny prokurator woj­
skowy w myśi S <00 T.K.P. 
oraz zgodnie z wniotklenh są- 
du polowego Naczelnego Do­
wództwa nr, K. 76 20 T. o u- 
morzenie postępowania sądo­
wego przeciw kpt. Juliuszowi 
Kaden Bandrowskiemu i buchał 
terowi Wacławowi Jezierskiemu.

W związku z wynikami do­
chodzeń, które ujawniły, Ze 
księgi bachalteryjne w Biurze 
prasowym są prowadzone w 

'należytym porządku, szef szta­
bu generalnego jako wtadsa 
przełośona poczyni odpowied­
nie kroki służbowe.

w. a. J. Walaćh 
lisrownik Wyds, U-go Sit.

Precz z ciemaatą!
Wskrzeszone Państwo Pol­

skie musi byt swój oprzeć na 
światłym i uświadomionym c- 
bywatelu, on bowiem posiada 
całą władzę rządzenia królem 
i decydowania o jego losach.

Jest to wielki obowiązek, 
który wielkiego wymaga przy 
gotowania, a tymczasem w kra 
|u pleni się analfabetyzm i 
brak świadomości narodowej 
i obywatelskiej.

Nadchodzi okres zimowy, 
okres zmniejszonej pracy dla 
rolnika. Te wolne zimowe go­
dziny poświęćcie obywatele na 
naukę. Rzućcie precz fałszy­
wy wstyd i bierzcie do ręki 
gazety i książki, a kto jeszcze 
nie umie czytać, to mu po­
wiedzcie, niech garnie się do 
elementarza.

W całym kraju Wydział O- 
światy Pozaszkolnej Minister 
•twa W yznsń Religijnych i O 
świecenia Publicznego organi­
zuje zimowe wieczorne Kursy 
dla analfabetów po szkołach. 
Obywatele, którzy już . znacie 
dobrodziejstwa nauki, zachęcaj­
cie innych do korzystania z o- 
kasji. W ciągu paru zimowych 
miesięcy, każdy chętnie garną­
cy się do pracy, zdobędsie u 
miejętność czytania, pisania i 
rachunków bez czego dzisiaj 
|est pośmiewiskiem wśród swo­
ich i obcych. —

‘ Obywatele, jesteście gospo­
darzami kraju, a gospodarz mu­
si być światłym i rozumnym, 
aby nie popełniał błędów w 
gospodarce.

Zapisujcie się na wieczorne 
Kursy, twórzcie je sami tam, 
gdzie ich nie będzie.

W.O.P.

Kanclerz Rzeszy o G. Śląska.
BĘRLIN. (wł). Srodow* po­

siedzenie parlamentu zagnił mo 
wa obszerną kanclerz Rzeczy 
Febrenbacb, nadzieję, ze peł­
na mozołu praca parlamentu 
będzie błogósławieńitwem dla 
państwa potkreślii że nowe wa 
runki podyktowana Niemcom 
mają na cela wykreślanie ich 
z Izby potężnych i walecz­
nych nsrodów „Pozostanowlono 
nam nędzne wojsko policyjne 
które zaledwie zdolae jest za­
prowadzić spokój wewnątrz 
państwa. Los nasz cłęśy nam 
bardzo. Zagranica mogłaby nam 
oszczędzić zimnnych szyderstw 
Po wszystkiem cu Niemcy wy­
cierpiały mają one iedoak za­
wsze prawo upominać się o 
szacunek u narodów. Sytuacja 
nasza jest taka; militarnie jes­
teśmy złamani, politycznie uci­
szen ia  gospodarczo-walczymy 
Niemiecki miliUrysm ju t nie 
istnieje i nie należy demaeko 
wać go w zamiarze ukrycia 
własnego. Omawiając epraeię 
G. Śląska kanclerz Febrenbacb 
zaznaczył JLos G Śląska nie 
jest jesze zdecydowany Polska 
obłędna żąda większości (?) sta 
ra się najbrut«lai«jseymi środ­
kami pozyskać ta starą niemie­
cką posiadłość (1?) Wszystkie 
siły wytęża się ażeby przeszko­
dzić bezpływowemu roztrzyg- 
eięciu (Czy nie dałoby się to 
zastosować do niemców ? Red) 
Do mocarstw sprzymierzonych 
kieruje się żądanie by od k a t 
dago gwałtu broniły ludność 
Msmy nadzieję, że mieszańcy 
G Śląska wierni pozostaną osń 
•twu swemu (A my w to wąt­
pimy Red) Uwzględnimy też o* 
•obliwie stosunki na G Śląsku 
Parlamentowi przedstawiony bę 
dzle projekt prawa o sam orzą 
dzie który da samodzielność 
górnośląskie! ludności (czy nie 
zapóźuo? Red) w łączności z 
państwem zwlązkowem i da 
prawo określenia tej samodziel­
ności. Co góraoślązacy powinni 
mniemać o obiecankach polskich 
sami wiedzą,., (A co powinni 
rądsić o niemieckich obiecan­
kach — my wiemy Red)

Parytetyczna Rada 
przyboczna.

OPOLE (wi). Dziś po po­
łudniu rozpoczęło się pierwsze 
posiedzenie parytetycznej Rady 
przybocznej przy międzyso- 
iusznicze| Komisji w Opolu. 
Posiedzenie trwało do późnego 
wieczora. |R ada przyboczna 
składa się z 6 Polaków i 6 
N emców, Jak słychać, naro. 
dowcy niemieccy zaprotestują 
przeciwko odrzucenia landrata 
Brockbueena jako członka Ra­
dy przyboczne).

Oli ż o łiiirz y .
TORUN.Pat.Magistrat m 

Torunia w celu przyjścia z 
pomocą zdemobilizowanym  
żołnierzom powołał do ży­
cia specjalne biuro pośred­
nictwa pracy i zarezerwo­
wał pewną liczbę 
miejsc dla wykwalifikowa­
nych iniewykwalikowanych 
wojskowych.

0 korytarz gdióski.
GDANSK. P.A.T. Dzi­

siejszy „Danziger Zeitung. 
donosi z Paryża, że dele* 
gacja gdańska wystąpiła z 
programem do Rady amba-

Znowu nowy skład broni.
GLIWICE, (wł. Wczoral u- 

rządzono w Taciszowie (sr Gli- 
wickiem) poszukiwania za bro­
nią. U pewnego Niemca zna* 
leziono {eden karabin maszy­
nowy i 8 karabinów.

200 tanków na Górnymi 
Śląska.

PARYŻ, (wł.) Dziennikowi 
.Petit Pnrtrsien" donoszą z Mo­
guncji. Fancusicie woj'ka o- 
kupacyjne na Górnym Śląsku 
mają otrzymać konieczny ma­
terial wojenny, aby natychmiast 
zdusić mogły każde zaburze­
nie,. Do Bytomia dostarczono 
16 tanków, tzksamo do innych 
miast górnośląskich. Chwilowo 
maje, wojska [fraace skie na Gó­
rnym Śląsku prsessio 200 tan­
ków.

Poszli w odstawkę.
OPOLE, (wł.) Do tek zwa

aaj pcrytatycznej Rady przy 
boctn*< prsy M ądsysoiasssni • 
esej Komisji wysłał! Niemcy 
między łanem! Undrzt* Brock- 
buten* (wszachniemce) c Tarn. 
Gór i radcę szkolnego Sczepo- 
nika (centrowca) z M kołowa. 
Komisja Młędzysojusznica sie 
sgodóła się na icb wybór, uza­
sadniając, że obaj panowie są 
urzędnikami.
Francuzi o obiecankach nic­

ią eckich.
LYON. (wł) Jak komuniku­

je aTempa1 w Berlinie śądzą 
mimo wszystko, żę wynik ple­
biscytu na G, Śląsku będzie dla 
Niemiec niekorzystay, |  Niemcy 
usiłują obecnie wpłynąć na lad 
ność polak ą, p rzyrzekaj#  jej 
samorząd.
Kanclerz Rzeszy o G Śląska

BERLIN (wi) Parłam ent nie­
miecki rozpoczął dziś obrady 
nad sprawami gospodarczemi 
Przy tej • osobności kanclerz 
Rzeczy wygłoiil mowę w której 
poruszył także sprawę G Slą* 
•ka Między ianeml powiedział 
Wctsź jeszcze uie znamy gra­
nic Rzeczy niemieckiej

Jeszcze jeden niemiecki 
skład broni.

PSZCZYNA (wł). W ponie 
dziatek przeprowadzono u pe 
wnego tutejszego wseechniemca 
poszukiwania za [bronią. Znale 
zioao trzy skrzynie z rewelwe 
rami.

Sprawa górnośląska w 
parlamencie angielskim.
LONDYN (wł.), W angiel­

skiej Ł bie gmin part ja robot­
nicza wniosła zapytania do 
rządu w sprawie wyjaśnienia 
położenia na Górnym Śląsku 
i odroczenia giosowania ludo 
wego.

< Rada ambasadorów zgo- 
; dziła się na udział dwóch 
' delegatów w charakterze 
j rzeczoznawców z głosem 
( doradczym. Wskutek tego 
jj wzięli oni już udział na 
j posiedzeniu w powyższej 
i sprawie.

K q v r o  i f i k o v i i i .
LIBAWA. P.A.T. biu­

ro prasowe w Rydze dono­
si z Kowna: Żeligowski ata­
kuje w kierunku Kowna. 
Miasto ewakuowane. Bol­
szewicka misja wyjechała.

B m ra b ia  d l i  Rumuall.

Abecadło dla 
dorosłych*

Ciąg dalsty

E ros cheąo rozkoohić Psjohe 
ro tjozuą palnął m ó*kę... 
h , w eitohaieaie  poszło ciche: 
den dem — daj .M iljonóskę*.

nrds troakil W górę główkę! 
o r ts a j  pohsć trzeba koła... 
nndoij sobie „Miljooówkt* — 
rasobliwość zniknie z czoła....

G d ; ciy bieda gnębi brasie, 
dy ostatnie masz jaz  stówki, 
óra ziota czeka na c i;, 
dzie lo in ją  „miljonówki*.

H enryk Hieronim, Hilary 
ardo d rą  dziś w gó r; główki 
ela t e t  je s t  pełna wiary.,, 
nrral P re s ja  „Minjonónki*.

d. c. s.

mocarstwa sprzymierzone 
i Rumu aj ę przyznająca Be- 
sarabję Rumunji, Rosja bę­
dzie zaproszona do pod­
pisania powyższej umowy, 
gdy w Rosji będzie ukon- 
stytuo ,vany Rząd uznany 
przez państwo koalicji. 
Szczegóły wykonania będą 
przekazane Lidze Narodów.

Możliwość strajku,
WARSZAWA (wł.) Kur. 

Warsz. donosi: Pracow­
nicy instytucji miejs 
kich użyteczności publicz­
nej wymówili pracę od dnia 
1 listopada (wodociągi, 
kanalizacja, elektrownia, ga­
zownia, tramwaje). Skut­
kiem tego w Warszawie 
może się rozpocząć od 1 
strajk. W sprawie żądań 
toczą się układy przedsta­
wicieli tninist. pracy i ma­
gistratu z jednej strony z a 
delegatami z drugiej. Stow. 
Sam. Spoi. już dziś przy­
gotowuje się do zaradze­
nia ciężkim chwiiom, mo­
gącym spaść na stolicę.

ffgrbuntk  e isacćw .
WARSZAWA. P.A.T. 

„Naród* podaje: Nadeszły 
wiadomości, że Litwa etno­
graficzna wzmocniła werbu­
nek niemców oprócz tego 
rząd Kowieński zarządził 
od 18 27 lat z oficerów po 
bór do 35 lat.

I lw to ta c li  o durak, r i f .
HORSEA. P,A.T. Cia­

ło zmarłego burmistrza m. 
Cork przywieziono do Irian- 
dji. Manifestacje, które się 
wywiązały w czasie pogrze­
bu przybrały charakter 
jawnie rewolucyjny.

KoifiskMi to v i r t iv .
MOSKWA. P.A.T. An­

gielski torpedowiec zatrzy­
mał na Czarnem morzu 
okręt włoski wiozący towa­
ry dla Rosji sow. do No- 
worosyjskiej, Towary skon­
fiskowano.
Uznan e Estonji i Łotwy przez 

Ententę.
RYGA. Oczekują tu w 

dniach najbliższych uznania de 
jare Eitonfi i Łotwy przez An- 
glję i Wiochy,

Joffe w '  Rydze.
MOSKWA, (PAT.) W ie­

deńskie biuro prasowe donosi: 
Juffe wystosował do przewod­
niczącego delegacji pokojowej 
Dębskiego dspeszę, że przybę­
dzie z początkiem listopada do 
Rygi.

sadorów, aby mogła brać i PARYŻ. Haoas. P.A.T. 
udział w toczących się w 1 Dziś po południu w mini- 
Paryżu obradach w spra- j sterstwie spr. zagr. została 
wie korytarza gdańskiego, j podpisana umowa przez

T E L E G R A M Y .
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Wniosek w sprawie wileńskiej.
W ARSZAW A (P.A.T). 

Komisja do spraw zagra­
nicznych uchwaliła ustalo­
ny przez Komitet redak­
cyjny wniosek w sprawie 
Wileńskiej w brzmieniu na 
stępującym: Sejm stwierdza 
że wobec położenia, utwo­
rzonego na północno- 
wschodniej granicy Polski 
koniecznym warunkiem u- 
łożenia się stosunków po­
kojowych na tej granicy 
jest szybkie i ostatecznie 
załatwienie przynależności 
państwowej ^ziemi wileń­
skiej, że ludność tych ziem  
jest w znacznej większości 
polską i wielokrotnie w y­
rażała swą wolę zjednocze­
nia się z Rzeczpospolitą 
Polską; Kierowani jednak 
dążeniem ustalenia swych 
granic państwowych nie ty l­
ko siłą oręża lecz możliwe 
jest porozumienie się z są­
siadami, a przedewszyst- 
kiem z wolą ludności; Sejm j 
wzywa rząd, by uczynił 
wszystko dla umożliwienia 
ludności wileńskiej, jaknaj-

szybszego i usuwającego 
wszelką wątpliwość osta­
tecznego wypowiedzenia 
się w sprawie połączenia 
się z Rzeczpospolitą Polską 
w jedną całość państwową. 
W  końcu przyjęto więk­
szością głosów na wniosek  
posła Czernieckiego dodat­
kową rezolucję; Następnie 
Sejm oświadcza, trudność 
stworzenia ustroju państwo 
wego ziemi wileńskiej i 
utworzenia tam administra 
cji tymczasowej nie prowa­
dzi do połączenia jej z Pol 
ską, natomiast grozi nowe* 
mi konfliktami międzynaro- 
dowemi i ^podkopuję usta­
lone traktatem ryskim gra­
nice Polski. Sejm wzywa 
rząd, by próbom tego r o ­
dzaju zapobiegać na zie­
miach ustalonych traktatem  
ryskim oraz zajętych przez 
wojska polskie natychmia­
stowa wprowadzić normal­
ną administrację polską 
integralnie łącząc te ziemie 
z Rzecząpospolitą.

Poostibi! (9 Zachodnie! Syirjl.
PARYŻ. (PAT) Z kół 

rosyjskich komunikują o 
powstaniu Zachodniej Sy- 
berji. Powstanie rozpoczę 
ło się na stepach Kirgi­
skich, do powstania przy­
łączyli się kozacy Oren- 
burscy pod wodzą Szczer- 
bakowa, następnie ruch 
rozszerzył się w  kierunku 
południo- wschodnim.

Przeciwko władzom so­
wieckim wystąpiły zbroj­
nie oddziały generała Fram­

es; które w swoim czasie 
po klęsce adm. Kołczaka 
ukryły się w górach Atlaj- 
skich. Do powstania przy­
łączyli się również kozacy 
Syberyjscy oraz ludność 
włoścjańska. Obecnie ruch 
powstańczy ogarnął rów­
nież okręg Bernaulski. Pow­
stańcy zaięli Achrubin Sje- 
mopałatyńsk, Pietropawłosk 
i Omsk. W rękach znaj­
dują się okręgi Tobolski, 
Tomski i Siemipałatyński.

Oovodf prziciv liimcom.
POZNAN, 29 X (PAT). 

„Kurjer Poznański*' w dzi 
sieiszym numerze ogłasza 
dokumenty poręczone 
przez posłów polskich 
Zamojskiego i Paderews 
kiego rządowi francuskiemu 
w Paryżu. Z dokumentów  
tych wynika, że rząd 
niemiecki przygotowywał 
i przygotowuje zbrojne 
objęcie Górnego Śląska 
spodziewając się, że plebis­
cyt wypadnie na korzyść 
Polski.

6 ty korpus (W rocław  
ski) był już przygotowany 
do pochodu na Górny 
Śląsk.

Zijęeie i i i s ic y .
PARYŻ, 28,X. (PAT).

Po dziesięciodniowych wal­
kach wojska ukraińskie 
ząjęły Winnicę, biorąc do 
niewoli 3,000 czerwonych 
gwardzistów i ogromną 
zdobycz wojenną.

0 rząd Sowietów.
KONIGSW  USTERH AUSEN, 

(PAT.) Radio. Do Londynu do­
noszą a W aszyngtonu, żc se­
kretarz  Stanu Colby zarzucił 
rtpoblikfcń»k>ttCD£> kandydatowi 
na prezydenta Hzrdmgowi, że 
uczynił aa  Ltninaw i propozycję 
co do azaania rządu sowietów. 
Am ar t kański komisarz w Rydza 
powiadomił rząd waszyngtoński, 
śa  Sonderlłed był w Moskwia 
1 tam w imisaiu Hsrdioga kon­
ferował z Lsninam . H .rd iig  
oświadczył, t a  w całsj ta) opra­
wie nic s i t  wie.

Sowiety a Łotwa.
RYGA, 29.X. (PAT). 

Łotewskie Biuro Prasowe 
donosi: Poseł rządu so ­
wieckiego Ganecki wręczył 
łotewskienmu ministrowi 
spraw zagranicznych notę 
utrzymaną w ostrym tonie, 
w której wskazuje, iż 
rząd łotewzki wbrew pos­
tanowieniom traktatu po - 
kojowego popiera działal­
ność wysłanników Wrangla. 
Rząd sowietów oczekuje 
w tej mierze od rządu ło­
tewskiego odpowiednich 
wyjaśnień.

Anglja zmienia tra k ta t  
w ersalski,

BERLIN, (wł.) Z Loodyna 
donoszą: Angielski nrząd han ­
dlowy ogłazza orządowo: Rząd 
pań itw a W lelkobrytańikiego 
zakomunikował rządowi nia 
osieckiemu, t a  nia zamierza 
wykonywać prawa, przeriugują- 
cago ma na podatawie Traktatu 
Wersalskiego, a mianowicie: za* 
eek w astro wantę wszelkie) włas­
ności obywateli państwa nie­
mieckiego, znajdującego się w
W ielkiej Brytanii. O Ueby 
Niemcy dobrowolnie wykonały 
swe zobowiązania, wówczas 
Anglicy nie zasekw eitrują ma­
jątku nieM ko znaidującego się 
w bankach, ale i towarowego.
Rokowania handlowe Sowietów 

z Niemcami.
GDANSK, (PAT.) Z ąygi 

donoszą, t a  Krasin po wyjeź 
dzie z Londynu uda się do 
Berlina, celem podjęcia roko­
wań handlowych z Niemcami, 
Litwinow zaś zostanie wysłany 
w specjalne; misji do Chin.

Polska I Gdańsk
G IN E W A , (wi.) H ta s  do­

nosi: D*l»g«c|a polska npor 
czywie domaga się przyjęcia 
propozycji ze strony Polski 
przez wolne miasto Gdańsk.

Niemcy skonfiskow ali tran sp o rt 
su p e rfo sfa tu  dla Polski,
WROCŁAW, (wi.) „Bre*la- 

uer Z tiiu  g* w Nr. 295 podaje 
depeszę r B>rline następujące! 
treści: W B dgoszczy w swo­
rn czasie Komisja niemiecka 

pertraktowała z Poiakmi co do 
zwrota 200 niemieckich okrę 
tów towaiowfCb i parowców, 
które internowane zostały w 
okręgu Noteckim w czasie re­
wolucji. Podczas gdy w B yd­
goszczy pertraktow ano w te) 
«praw ie, w porozumieniu z 
R ąditn  warszawskim, skonfi 
szowah Polacy 10 niemieckich 
statków, która zaalasły e 'ą m -  
tenctas w G udsiądzc. W sku­
tek t*go rząd zzjScnuie>ckt skonfi 
*ko*»ł przeznacz ma dla Pol­
ski tr«n«porty tupetfo  fstu ze 
S i w ecj, która przybyły do 
S ct«c t.a, a iaby  w tea  sposób 
‘i>wri*ć naciek na Polaków. 

(C ekawe, t a  Niemcy opomwa- 
■ą się o statk ', nal-żąca do tai 
czyści kraju poisk egu, która 
przez tyle lat była przez nich 
eksploatowana, a d*sś wraca 
do prawych właścicieli i powin 
na c b ib a  wrócić w naletytem  
ekwiponkn, a nie bsz niego, 
gdy tymczasem t- go, co jzagra 
Oili nam w czissie oknpacji — 
zwrócić nie myślą. Rad).

)23 miljardy dla Rzeszy
BERLIN. Ministerstwo fi­

nansów Rzeszy niemieckiej w y­
pracowała i doręczyło parla­
mentowi projekt, który tą d a  12 
miliardów marek na pokrycie 
tednorazowTcb, nadzwyczaj 
nycb wydatków. Pozatem t ą ­
d a . projekt 6 milfardów m arek 
na wykonanie trak tatu  pokojo­
wa go i dalsze 4,7 miljardów 
na pokręci* niedoborów kolei 
teleznycb. Olbrzymia ta kwo 
ta ma być uzyskana drogą po- 
tyesk i. — Zetem długi Niemiec 
wzrastają coraz wiąc«ji

Rozejm ukraińsko • bolszewicki.
LW OW . Z frontu ukraiń­

skiego donoszą, t e  daia 21 btn. 
zawarty był csterodniowv ro 
sejm miedze wojskami ukralń- 
akiami i bolszewicklemi ,W pe* 
red* donosi z* Stanisławowa, 
fte wiadomość w rozeimie na 
f oocie ukraińskim odpowiada 
rzeczywistości.

Górnicy angielscy ustępują
LONDYN. „Dtiiy Express* 

donosi, z* delegaci górników 
przyjęli kompromisowe załat­
wienie eprawy. R ąd przyznał 
natychmiastową podw ytkę w 
wyeodości 2 szylingów dziennie. 
W dniu 1 listopada ma być 
praca na nowo podjęta.

Warunki F rancji pomocy dla 
Wrangla,

PARYŻ M inister apraw za­
granicznych zakomunikował w 
(mieniu rząda  przedstawicielowi 
geo. W rangla p. S truve warun­
ki na jakich Francja zgodzi 
się udzielić oomocy finansowej 
i m ilitarnel Rsądowi gen. W ran­
gla. W etniejsze z tych waran 
ków są naatępulące: zaniecha­
nie agitacji m onarchictnel, u su ­
nięcie żywiołów reakcyjnych z 
pośród Członków Rządu, uzna­
nie praw mniejszości narodo­
wych n* terytorium  Rosji i z e ­
branie K onstytuanty.

Spraw a-hr. Badana  
Ronikiera

Przed niedawnym czasem 
pisma w arieew skl* podały wia 
domość, t a  Bohdana Rokiniera 
aresztowano zagranicą w celu 
oddania go władzom polskim 
BUtsze szczegóły tej eprawy 
przedstaw iają się iak następuje; 
Bobden Ronłkisr wypuszczony

pod cza* okup*f{i przez władcę 
«mm eckis w W arszawie n* u r 
lop dla poratowania zdrowia o 
trzym ał od polskich władz są 
dowych przedłożenie tego mlo 
pu *do dnia 1 stycznia r b po- 
cztm winien był wcócić do kra 
la Ponieważ tego nie uczynił 
prokuratora nasza w rodzę 
dyplomatyczne) zarsądała ar* 
Aztowania Bohdana Ronikiera 
Nastąpiło toópodczas przeiazdu 
tegoż z Włoch do Tyrolu K sra- 
b in itrzcy  włoscy aresztowali go 
na pogranicza razem  z toną  
Hrsbinię Ronlkierową w krótce 
wypuszczono^na wolność neto 
miast B )hd*a R mikier posoete 
je w sra*c!v» w Boran Sprawa 
wydania go w ręce władz pol­
skich nie jeet jeszcze osta tecz­
nie załatwione.

W yższa nasze iastancje są­
dowe rozw alą  prośbę o rewizję 
sprawy Bohdana Rosikiem  Po­
danie to waiosła tego rodzina 
dla rebsb litacji nazwiska

Los) lotsrji państwowej.
G i osrała* Dyrekcja Polskie) 

L-iterjl Klasowe! powierzyła 
W ydawnictwa „Kurjera Zaglę 
bia" kol«ktnrę 2 tftej Polskiej 
Pań«twowe| Loter)i Klasowej na 
Zagłębi*.

Ciągnienie klasy I-ej odbę 
dzie etę w do. 16 i 17 listopada 
r. 1920. Cena całego losu do 
klasy I-ej wynosi m artk  120, 
ćwiartka mk. 30.

Bilety całe i ćwiartki naby­
wać m otna w Admlaietracji 
.K uriera  Zagłębia*, ul. Dębliń 
ska 1.

Kto szuka szczęścia niechaj 
śpltszy do „Kuriera* i nabę­
dzie los, byle prędze), cały lub 
ćwiartkę,

W ciągnieniu klasy I wegra- 
ne wynoszą ogółem 2.802.000, 
Kolekturę naszą polecamy uwa- 
d«e czytelników i przyjaciół 
„K urjera”, prosząc ich o po­
parcie.

Kronika.
— C zyja w ina? O d ty­

godnia na st. Sosnowiec W. W. 
przywieziono kilkadziesiąt wa­
gonów kartofli, któremi mane­
wrują z miejsca na miajsce e
0 wyładowaniu i przewiezieniu 
ich na mielsce przeznaczenia 
nikt nie myśli. Dzisiejszej nocy 
wobec nie przykrycia ich i z 
powoda eilaego mrozu kartofle 
zmarzły. Tymczasem biedna 
lndność biega od A nanasza do 
Kajfaeze, łamie sobie kości 
przed magazynem), aby zdobyć 
kilka fontów kartofli, które 
w obsc braku chloba są jedy­
nym środkiem odiywczem , a tu 
pod bokiem całe wagony aie 
marnują, esyś to nie zbrodnia? 
G dzieś właściciele tych kartofli
1 czy niema |c i  kary na tych, 
którzy przez ewo|e niedbalstwo 
sprow adzają głód na tysiące 
ludności?

—- (w) Z U rzędu  R oijem - 
czego . Coraz więcej napływa­
jących skarg o i lokatorów na 
właścicieli nieruchomości pod 
adresem  Urzędu dla walki z 
lichwą i spekulacją, spowodo­
wały tę  Instytuclę do skiero­
wania spraw takich do Sądów, 
które zadecydowały przyspie 
ssanie otwarcia UrzęduRozjem  
czego, który zapoczątkował 
swoje czynności na odbycia w 
dniu wczorajszym posiedzenia 
w pełnym składzie w lokalu 
Sąd* pokoju. Posiedzenie od­
było się odczytaniem i zapozna­
niem wydanego w swoim cza­
sie dekretu o ochronie lokato 
rów, a rozpatryw anie spraw 
rozpocznie się jutro t. j w so­
botę o godzinie 4 p.p. w loca­
le tegoś Sądu. Rozprawy i 
przyjmowania skarg odbywać 
się będą co czwartki każdego 
tygodnia o godzinie 4 p.p.

— K o nferenc ja  po lityczna ,
W niedstelę, dola 31 paździei- 
mka o g łd j. 3 popoł. odbędzie 
się w sali Stow, robotników 
ćbrssści|fń tk ich  w Sosnowca 
przy ol. Kościelnej konfsreacte 
polityczna posła d ra Falkow­
skiego dla członków i członkiń 
Narodowego Zjednoczenia Lud., 
ich s-empatyków i wprowed s i ­
nych gości.

Zarząd Zlednoczenia za n«- 
ezem pośrednictwem uprasza, 
swych członków mielscowych < 
zamiejscowych o liczny udziel 
w zebraniu.

— P odejrzan i o n ap ad .
Dnie 15 wrzaśnia rb. o godz. 
5-aj popoł. został dokoaeny 
napad rabunkowy przez 2 cb 
niewia'domych bandytów uzbro­
jonych w rewolwary na prze- 
letd ta jących  kupców na szosie 
prowadzącej z Siewierza do 
Zawiercia: Szpicberga Jadkę  
sam. w Zswierciu ul. Slswier- 
ska Nr. 38 i Azychow icze Mo- 
sake, zam. w Żarkach i Klizmau 
Lewka zam. w Żarkach. W 
czasie napadu Klizman L i wek 
wyskoczył z fsrm ankł usiłując 
zbiedz napastnikom za którym 
|*d<tn zamaskowany bandyta 
wystrzelił raniąc go w prawy 
bok. Rai?ny Klizman uciekając 
w strona Siewie za spodkał ja ­
dącego furmanką Gorgon K aro ­
la zam. we wsi Dobieszowica 
gen. B ibrowniki, który to ran­
nego Ktizmana odwiózł na post. 
Pol. Państw, w Siewierzu, gdzie 
po upływie kilka minut KUzmao 
umarł. Pozostałym zaś Szpic- 
bergowi i Aizychowlczowi zra­
bowano 1000 Mk. Band rei po 
dokonanym rabunku zbiegli w 
niewiadomem kierunku. Ryso­
pis bandytów: 1) lat około 25. 
wzrostu wysokiego, bez zarostu, 
kapelusz brązowy, bluza nie- 
bieska robocza fabryczna boso, 
2) wzrostu niskiego, zam asko­
wany chusteczką, ubranie czar­
ne, czapka macielówka, w k a ­
maszach czarnych,

W końca września rb . zo­
stali aresztowani pode|rzanl o 
powyższy napad Śliwa Antoni 
asm. wa wsi Niwka gm,. Poręba 
i Urbańczyk Antoni zam. tam ­
że, których osadzono w w ię­
zieniu w Będzinie. Spraw ę 
skierowano do p, Sędziego 
Śledczego IV-go rew . w S o ­
snowcu. Śledztwo tocky się e« 
nergicznie.

— K rad z ież  1610 m k . Nie­
znani sprawcy popełnili k ra ­
dzież z mieszkania Powąskiej
Faliksy sam. w Dąbrowie orzy 
ni. Preczowskiej Nr, 6. Skra 
dsioao: 1610 Mk. poi. gotówką 
Sprawa skierowane do Sędzie­
go Śledczego I go rew. w Dą­
browie ,

— P o sad y  n au czy c ie lsk ie . 
Na obszarze b. Kengresówki 
brak w tej chwili około 400 sił 
nauczycielskich, aby uruchomić 
szkoły pewizechne, które po­
siadają do tego wszystkie inne 
niezbędne waruuki. Osobom, 
pragnącym obiegać się o posa­
dy nauczycielskie, udziela in­
formacji Biuro Pośrednictwa 
Prace, prowadzona przez Ssk- 
cię Szkolnictwa Powszechnego 
M inisterstwa W. R. i O. P, — 
W arszawa Aleje Ujazdowskie 
nr. 20, IV piętro.

s u s a m i

Dr.
Cfcorofey uszu, i o n  i g ird łi

od  1 —2 pp. i od  6 —7 pp.
KOŁŁĄTAJA Nr. 10 1874

Rutynowani buchalter
■a slaoovisku zafin l posadę
łaskawe oferty pod •.samodziel­
ny" przyjmie Administracja 
Kurjera. 1933
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— Znów szmugfel pie  
nlędzml. Mieszkaniec Soaaow* 
ca Moric Koułgsbsrg soatal 
prsy trzymany prsas E O I któ 
rama skonfiskowano 3,000 do­
larów. Ptaniadca ta soetaiy 
wniesione do P.K.K.P. w Soa* 
aowca.

— Rejestracja uczniów. 
Dyrekcja Gimnazjum Państwo­
wego im. Staazica zawiadamia,
ta  od dała 3 Uatopada do 8 go 
włączała odbywać sią bądała w 
kancelarii Gimnazjam aa Pogo­
ni od godz. 9 do 1 ppoł, reje* 
•tracie ncsniów klaa wyższych 
(7 i 8) 1 wogóle tycb wszystkich, 
którzy, jako ochotnicy, służyli 
w wojsko 1 dotąd się do azkaiy 
nie zgłosili. Uczniowie włanł 
stawić sią osobiście, w razie 
niemożności, rodzica powinni 
wyjaśnić przyczyny.

— Jeszcze jedno morder­
stwo noworodka. Dota 21 b. 
m. o goda. 3 p.p. w Strzemię- 
azycach-Wieikich gm. Oikesko- 
Siewierakiej, na kol. Piaaki, 
obok cmaotaria, zoatały znale 
zioną zwłoki noworodka niawia 
domago pochodzenia pici żsń- 
akie; cbrana w bielą bielizną i 
zapakowana w drewnianą akrzy' 
nią, którą znalazły nieletnia 
paaterze. pasąc kozy obok cmen­
tarza. O powyśszam został za­
wiadomiony Sądzie Śledczy w 
Dąbrowie. Dochodzenia w calu 
wykrycia aprawcóar mordar 
awta noworodka w tokn.

— Z prasy. Z rozporzą­
dzenia komisarza rządu w dniu 
onagdajszym został skonfisko- 
nakład .Ziemi Lubelskiej*. Po­
wodom konfiskaty był artykuł, 
w którym redskc|e zapytuje 
prokuratora, kto |est winien, że 
procea doraźny w sprawia rew 
komu lubelskiego nie doszedł 
do skutku.

— Pożar w teatrze. W dnia 
onagdajszym w teatrze miejsco­
wym w czasie przedstawienia 
około godz. 8 ej wieczorem w 
garderobie sktorikiej za kuli­
sami od pieca zapaliły sią belki 
sufitu. Dziąki obecności w tea 
trze posterunkowych straży o 
golowej ochotniczej T-wa Hr. 
Rnnard i pomocy publiczności, 
pożar w zarodku udało sią stłu­
mić. Wypadek ten| leszcze raz 
stwierdza konieczność przebu­
dowy naśzego teatru, szczegól­
nie jeśli mowa o scenie, bo­
wiem obecny stan teatru grozi 
w każdej chwili wypadkami te­
go rodzaju, które mogą pociąg­
nąć za acbą niebezpieczeństwo 
zarówno dla aktorów jako też 
i dla widzów. Nie wątpimy, że 
czynniki miarodajne i T-wo Hr. 
Renard sprawą tą zainteresują 
się nareszcie w należytym stop­
niu, usuwając niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia i życia ludz­
kiego.

Sosnowiec, jako taki mógłby 
mieć porządny gmach teatralny, 
mógłby, stanowczo. -

— Urlopowanie akadem i­
ków. Sekretarjat gaearalny L. 
A. O. P. przypomina, że w myśl 
rozkazu ministra spraw wo|*ko- 
wych gen. porucznika Sosnkow- 
skiego akademicy wojskowi sami 
wypełniają deklaracją, służącą 
za podstawą do bezterminowego 
urlopowania. Żadne specjalne 
zaświadczenia o studjach nie 
są wymagana i sekretarjat wy­
dawać ich nie bądzie.

— Kradzież konia, Z dnia 
9 na 10 października r.b, w no­
cy zoetałapopelnłona przez nie­
wiadomych sprawców kradzież 
ze atejn! Klusxczyk Marjaoay 
zam. we wsi Strzyżowice gm. 
Bobrówki. Skradziono: 1 konia, 
lat 15, wartości 40,000 mk. 
Dochodzenie przesłano do Są- 
dziego Śledczego. III-rew. w 
Sosnowcu Śledztwo w toku.

— Podoficerowie z pola 
poszukują chrzestnych matek: 
adres: 11 pułk piechoty ziemi 
Będzińskiej K- K. M. S. pocz­
tę poi. 10, — plafonowy Merta 
Wład., plut. Gorczyński Włady­
sław, kapr. Beczyńtki Stefan.

— „Zabity* ppor Skipi- 
rzepa żyje! W nr. 240 naszego 
pisma zamieściliśmy nekrolog, a 
w ar, 241 pośmiertne wspom­
nienie o jakoby poległym ppor 
Eugenjuszu Skłplrsepie, synu 
kierownika szkoły kolejowej w 
Sosnowcu. Ponieważ płarwsze 
wiadomości były nłeśclile, ro­
dzice włąc jego wraz z córką 
po|echall na polo walki z za­
miarem dotarcia do pułku, aby 
sią dowiedzieć prawdy w War 
szawio odszukali w szpitalu 
rannego dowódcą It baonu, baz 
pośredniego zwierzchnika Ich 
syaa, który potwierdził wiado­
mość e śmierci ppor. S. Zro- 
•paczona rodzina pojechała za 
Grodno, była na polu walki 
słyszała od tamtejszych miesz­
kańców, w jak straszny sposób 
eostai zamordewany przaz ko­
zaków ppor. R., a nie mogąc 
ustalić, w której mogile leży 
zabity, powróciła do Warszawy 
i poczyniła kroki, celem usta­
lenia mogiły i uzyskania pozwo­
lenia na akshumecią i przewie­
zienie zwłok do Sosnowca.

W Sosnowcu rodzice zabi­
tego pomieścili nekrologi w 
miejscowych gazetach, zakupili 
nabożeństwo i kazali rozlaptć 
klepsydry. Tymczasem 26 paźdr. 
r. b. o godx. 10 wieesór p. p. 
S. usłyszeli jakieś kroki na 
schodach. Otwierała drzwi i 
widzą... żywego i całego, a od 
trzech tygodni opłakiwanego 
syna. Sceną, jaka potem na­
stąpiła, trudno opisać. Okaże 
lo sią, że ppon S. dostał sią 
rzeczywiście w rące bolszewi­
ków, lecz nie kozaków, a pie­
choty, która sią z nim cbsszła 
dosyć wzglądnie, gdyż go tylko 
ograbiono i zabrano do niewoli, 
z które] po 8 dniach umknął. 
Kozacy zarąbali kogo Innego, 
s  wszyscy twierdzili, że to był 
ppor. S.

— Oświetlanie klatek scho 
dowycb. Ponieważ z nasta­
niem zimy, wcześnie! zapada 
zmrok a w korytarzach i klat­
kach schodowych domów jeż
0 godz. 6—7 panują ciemności 
należałoby idąc wzorem stclicy 
poczynając od zmroku i przy­
najmniej aż do godz. ll*ej w 
nocy, oświetlać klatki schodowe
1 korytarze na co zapewne zwró 
ci uwagą nasz Magistrat.

— 200 miljonów mk. dla  
dzieci. Polsko Amerykański 
Komitat Pomocy Dzieciom dos­
tał zawiadomienie od Pana 
Prezydenta Ministrów o uch 
walaniu przez Sejm kredytu w 
sumie 200,000.000 mk. aa celn 
niesienia pomocy dzieciom. 
Wobec powstania nowej insty­
tucji poświąconej całkowicie 
opiece nad dzieckiem, jaką 
jest Fundacja Polsko-Amery 
kańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom wydatna pomoc na 
szego rzsdu przychodzi w sa­
mą porą, a dotychczasowa wy­
soce pożyteczna działalność 
Amerykańskiego Wydziału Ra­
tunkowego i Polsko Amerekeń 
skisgo Komitetu Pomocy Dsie­
ciom dają pełną gwarancją, że 
dar rządu bądzie spożytkowa 
ny w spozob najbardziej owo­
cny.

— Koncert prof A. Brand­
ta I śpiew aczki p. F. Darec- 
kiej Jak wiadomo w dniu 31 
b, ca. t. j. w niedzielą .Letnia* 
soscowiscka urządza bardzo 
efektowny koncert w sali Zw. 
Zaw. na Pogoni. Dochód z 
koncertu przeznaczony jest na 
fandnsz gwiazdkowy dla ran­
nych żołnierzy.

Koncert, w którym biorą 
udział: chór mieszany .Lutni”
(z nowym pragramam) a prócz 
tsgo artyści ta go rodzaju, co 
prof. A. B-andt (skrzypce) i p. 
F. D.racka, młoda wiele obie­
ca ąca śpiewaczka, nie mówiąc 
|uż o solistach ,LufnlM zainte­
resował ogół melomanów. Są 
dzić też należy, że nasi dzielni 
żołnierze nie potrzebują sią 
obawiać, że na koncert przy- 
bądzie mało widzów, bo, jak

sią dowiadnjemy, wybiera sią 
nań niemal połowa ludności 
miasta i okolic, wobec czego 
trzeba ge bądzie zapewne po­
wtórzyć.

Dowodzi to, że wiele mamy 
melomanów a I żołnierz polski 
cieszy sią u społeczeństwa na­
leży tem uznaniem Dowiaduje 
my sią też, że artyści, przewi­
dując bisy przygotowali na nie 
b. efektowne numery nie s^a- 
ne w Sosnowcu.

— Któż znajdzie sią takł 
któremu nie zależałoby na po­
mocz dla uczącej sią młodzieży? 
A właśnie młodzież azkoły han­
dlowej im. Królowej Jadwigi 
urządza w sobotą po południu 
przedstawienie na cel samopo­
mocy szkolnej, czyli na wpisy, 
wybierając świetnie graną sztu­
ką, .Książe Radziwiłł pasie ko 
chanku*. Sądsimr, ża cel swoje 
zrobi, boć młodzież musi atą 
kształcić, a czasy dla wielu są 
bardzo ciężkie,

— Teatr H. Czarneckiego 
Dziś popołudniu przedstawiam* 
die uczącej sią młodzieży .Ksią­
że Rsdsiwił panie kochanku”, 
wieczorem po raz p*erw*zy 
.Muszkieterowie w klas storze”.

W niedzielą dwa przedsta 
wiania: popoi po cenach zni­
żonych dowcipna .Wesoła pa­
ra*; wieczorom ‘zawsze kasowa 
.Księżniczka csaidasea* po ras 
ostatni.

W poniadsisłek jako w dniu

świątecznym również dwa przed­
stawienia: .Róża Stambułu”;
wieczorem po raz pierwszy 
.Rozwódka*.

We wtorek .Dsiady" Ada­
ma Mackiewicza

Od Administracji.

Wobec oświadczenia p. Jó 
safa Grzeszkowskiego w liście 
dn redakcji, zamieszczonym w 
.Glosie Pracy”, w dniu 26 bm., 
ża listów do .Kurjera Zagłę­
bia”, podpisywanych pseudoni­
mem .Stary Drukarz”, nie pi- 
eał, komunikujemy, że rąkopisy 
własnoręcznie przez niego pisa 
ne znajdują sią w naszej Admi- 
aistrjł, które zainteresowana 
osoby mogą w każdej chwili 
obejrzeć.

P. S. W imię sprawied­
liwości i z powodu ptuwoły- 
wanłe aią na mnie, jako świad­
ka, muszą nedmiitnfć, iż oby 
dwa listy b*Sy pisane w nieco 
ostrzejszej farmie i podpisy 
wane orz*z p. Grzesskows 
kiego, |ako .Stary Drukarz”, 
-Tostały przez redakcją smody 
Lkowaue (o cop. G. miał pre 
ten»j»), a włąc nism* powo­
dów powoływać sią na mnie i 
umieszczać sprostowani*.

Z e w  letóry „listy" 
składał.
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Polski Związek Zawodowy 
Pracowników Przem yślanych  
i  Handlowych w Zagłębiu 

Dąbrowskiem
ma do polecenia s pośród oiłooków rs-  

tynsw anego samodzielnego

buclultera - biliisisł;
z długoletn ią p raktyką w p isrw sso riąś- 
nych zakładach przemysłowych i  handlo­
wych, władającego językami polskim, 

niemieckim i  rosyjskim .
Łaskawe propozycje przyjmnjo Zarząd 

Związku, 1864

Warszawska 5

nurarans
nojuporczyw azy

B ó l  z ą b ó w
I \  momentalnie i no dfbgo uspakaja
| •  — nieniszcrqc r ę b o w —

• w T a d e o i m ”■lsliiiiV cJdeglnu di a dzieci 
łF|teKi 1 apfftcmc

MYDŁO z ziwiriośeią 67 proe. tłuszczu
(zs znakiem J. Cweigwnhaft) 

sprzedaje hurtowo w iloieiaeh ograsiezesyoh oiseinym i rozporządzeniami rząds 
Dla keeper, ty w, fabryk i kopali astępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowe Nr. 7 a,
EW i f  i: Wobee podszywasia si« pod moją firmę, tądaiela mydła tylke ze ssakiem

i. OWEIfENHAFTA 8J0

MA C Z A S IE !
Niezawodny środ ek  przeciw ko

d u szn ośc i, k aszlom , kokluszom ,
katarom  i zapaleniom  osk rzeli

„Granulki Russyana"
(Crannies snlphurls aarati beozoinati)

w y ro b u  l n tffiyUkl Olf iii wr Wmrmmmmiie,
Im borm torjum e f e r s n a o .  lin y . RUISnLuM  M io d o w a  I.

Sprzedaż w ap teks-h  i składach aptecznyoh.
Sposób nżyeia dołączoiy do każdego pudełka. 1911,

S to v irz jsz iR ta  i ł i ś e i e i i l i  nieruchomość)
Ma zaszozyt zawiadomić swych członków, że w Niedziele dala
31-go października 1920 rokn o {odzinie 4-ej po p o h d n iu  w sali 

M agistratn przy nl. W arszawskiej Nr. 6 odbędzie się

OGOLNE ZEBRANIE,
wedłng porządku następującego,

1. Wykór prezydjnm,
2. Odczytanie protoknłu ostatniego zebrania,
3. Sprawozdanie z działalności,
4. Wolne wnioski.
6) Sprawa dozoreów domowych 
I )  Sprawa dauiay.

Wrazie niezebrania sią w dostatecznej ilości, posiedzenie odbędzis 
s i l  o goda. 5-ej, bez względu na ilość e.* lenków 

l f &9______________________________ Z e c s ą d  s t o w a n y e i e n i e .

JJTRANSPORT POLSKI”
S p ó ł k a  & k c y j o a ,

Zarząd w Warszawie, Al. Jerozolimskie 84
niniejszym podaje do wiadomości,

iż w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 27 otworzo­
na została a jentura pod kierownictwem p I KURNO^A
W zakres działalności „Transportu Polskiego" wchodzi 
transportowanie i asekuracja ładunków we wszystkich 
kierunkach, ekspedycja, clenie i magazynowanie towarów 
z udzielaniem zaliczek (warrantów), inkaso i wykenanie 

wszelkiego rodzaju komisowych zleceń. 
ODDZIAŁY WŁASNE:

Warszawa, Łódź, Gdańsk, Kraków, Lwów, Białystok, Częstochowa. Sosno­
wico, Płock, Bydgoszczą, Radom, Kieloe, Ostrowiec. Końskie, Skarżysko, 

Szydłowiec, Opatów, Lipsko i Zawichost.

Państwowy Urząd Pośredni 
ctwe Pracy 

cl Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbą 
domową, rzemieślników, •  tekże nie­
wykwalifikowanych robotników t ro­
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynow anych binralistów, bioreUetk 
ma szyniatks techników p. Pośredni 
ctwo bezpłatne. ______________ 683

Baczności
przetasonowuje i farbuje kapelusze fil­
cowe damskie męzkie i dziecinne po­
dług nainowszych modeli Modrzę jo ws 
ka IS M. Bergman w podwórzu Soa 
nowiec 1765

Stare zęby
sztuczne kapuje. G olakorn Modrzę- 
jowska 31. 1814

Zimowe 
żarnale mód bardzo duży wybór, oral 
makulaturę gazetową na pudy 1 funty 
poleca Józef Hlawski 3-go Maja 4. 
______________________________ 1849

Do sprzedania
owocarnia przy ul. Ludw ika Kuźnica 
Antoni Kurl6.-._ 1924

Gdzie jsst
największy wybór iurnali, obrazów, 
map i pocztówek? Kto sprzedaje naj­
taniej żurnele książki i materjały p iś­
mienne. U kogc jest się najlspiej i 
najuprzejmiej obsłużonym. Tylko w 
księgarni Anny Gawęckiej w Sosnow 
cu RenardowsUa 55.___________ 1955

Dwa do y
do sprzedania pojedyóczo lub razem 
w Zawierr iu, jeden na ul cy Hożej tuż 
przy ryn tu , drugi na ul Blanowakiej, 
obydwa murowane w dobrym stanie, 
dwu piętrowe, w 1. 37 ubikacji w 2, 
29. Wiadomość w Kurierze lub no­
wym Sielcu u organisty W. Poręb­
skiego Cena przystępna. 1957

J«s do sprzedania
dom murowany i 3 morgi gruntu za­
raz przy stacji. Ten dewn nadaje sią 
więcej pod jaką fabr-czkę niż na 
mieszkanie, można zobaczyć na mfej- 
scu — cena przystępna — wiadomość 
u p. Lakońskiego w Rynku w Sław­
kowie. 1956

la g io ą ł ™
paszpor twydany przez Magistrat m„. 
Będzin e na imię Sury Złoty Szwejcer. 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić do 
„Kurjera Z« głębie . ^  1960

K apelusze damskie~<wT~ij 
i męzkie prze faso nuje po cenach kon­
kurencyjnych na najnowsze fasony., 
ul. Niemiecka Nr. 10 Zyloergrait. 
_______ _______________  1954

Br wn ug
okazyjnie sprzedam tanio. Wiadomość 
w Redakcji Kurjera. I 96I

Dochód ua żol; ierze 
Gry towarzyskie now e nadeszły. 2a- 
mawiać można wieczorami ul. Szenow- 
ska 21 mieszk nła 22. 1944

1936

C H A R A K TER , 
PRZEZN A C ZEN IE 

o  k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, Psychofizjologji 
i Grafologji, (badając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  S.\ I*.* Dr. Nauk Harmetycrnych. 
Sosnowice, Kołłątaja 6 (Mikołajewska). 

Od 4-ej do y-ej wieczorem.

Wydawcy: Spółka Wydawnicaa „Kurjer Żagłąbla*, Ticcacie HSpóiki Wydawn. „K Z g R i ó e a w ;  J r t z e f . M c c  u j o w s k i .


